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Sobota, dnia 1-go stycznia 1937 p.

Dodatek komunalny do państwowego poda­
tku przemysłowego na rok 1938.

Na podstawie ;<rt. 8 u s taw y  z dnia 11 
VIII 1923 r. o tym czasow ym  uregulo­
w aniu  iinansów  kom un a ln ych  (Dz. U. R. 
P. Nr. 62 z roku  193C poz. 454) uchw ala  
R ada P ow ia tow a  pobrać  na rok 1938 
doda tku  kom unalnego  do państw , po­
datku przem ysłowego w m aksymalnej 
w ysokości przewidzianej w ait . 42 u s ta ­
w y  z dnia 15. VIII. 1925 o państw , po­
datku  przem ysłow ym  (Dz. U. R. P. Nr, 46 
z roku 1936 poz 339), a mianowicie od 
w szystk ich  przedsiębiorstw  i zajęć w y ­
k o n y w a n y ch  w g rom adach  wiejskich 
dodatku  w w ysokości 30°/o pobieranej 
na rzecz S k arb u  P ań s tw a  ceny św iadectw  
przem ysłow ych i k a r t  rejestracyjnych.

Połow ę pobranego  dodatku  wypłaci 
pow iat  tym  gminom wiejskim na k tó ­
rych  obszarze przedsiębiorstwa i zajęcia 
przem ysłow e są  w ykonyw ane .

Przew odniczący 
( - )  W ILIM OW SK I 

Członkowie: (—) Dr Czarnecki, Dr. G ła­
dysz, Przyłuski.

S tosow nie  do przenisów art  47 u s taw y  
z dnia 11 go sierpnia 1923 r. o tym cza­
sow ym  uregulowaniu  finansów kom un a l­
nych  (Dz. U. R- P. Nr. 62 z roku 1936 
poz. 454) podaję powyższą uchwałę do 
publicznej wiadomości.

Krotoszyn, dnia 22 grudnia  1937 r.
Przew. W ydziału P ow iatow ego 

( - )  W ILIM O W SK I 
S ta ro s ta  pow iatow y 

Nr. Pod. 0-15/37.

Dodatek komunalny do państowego podatku 
dochodowego na rok 1938.

Na podstaw ie  art. 9 u s ta w y  z 11 VIII.

1923 r. o tym czasow ym  uregulowaniu  
i inansów  kom unalnych  (Dz. U. R. P. Nr. 
62 z roku  1936 poz 454) w związku z 
u s taw ą  o pań s tw o w y m  podatku  docho­
dow ym  (Dz.U.R.P Nr. 2 z r. 1936 poz. 6) 
uchw ala  R ada  P ow ia tow a  pobie lać  w 
roku 1938 od p łatn ików  zam ieszkałych  
na terenie  grom ad doda tek  kom unalny  
do państw , podatku dochodowego.

W  postaci dod a tk ów  kom unalnych  po­
bierać się będzie na rzecz Powiat.  Z w ią ­
zku S am orządow ego  dod a tek  dozw olony  
art. 24 u s taw y  o państw , podatku  do­
chodow ym  i to:

1. orzy  dochodzie ponad  1500,— zł do 
24000.— zł — 4°/0, przy dochodzie ponad 
24000,— zł do 88 000,— zł 4.5°/o, przy 
dochodzie ponad 88000,— zł 5%.

2 . od dochodów  z uposażeń  służbo­
wych, em ery tu r  i w ynag ro dzeń  za n a ­
jem ną pracę, w edług  skali art. 43 — 3°/0 
dochudu poczynając  od 25 stopnia  tejże 
skali.

D ochody z uposażeń  s łużbowych, em e­
ry tur  i w ynagrodzeń  za na jem ną  pracę, 
w yp łacanych  z funduszów S karbu  P a ń ­
stw a  oraz Z w iązków  S am orządow ych  
nie podlegają dodatkow i kom unalnem u 
na rzecz związku sam orządow ego.

Przew odniczący 
( - )  W ILIM OW SK I 

Członkowie: (—) Dr. Czarnecki, Dr. G ła­
dysz, Przyłuski.

S tosow nie  do przepisów  art. 47 u s ta ­
w y  z dnia 11-go sierpnia 1923 r. o tym ­
czasow ym  uregulow aniu  f inansów  ko­
m unalnych  (Dz U. R. P. Nr 62 z roku
1936 poz. 454) podaję pow yższą  uchw ałę  
do publicznej wiadomości.

Krotoszyn, dnia 22 grudnia  1937 r.
Przew. W ydzia łu  P ow ia tow ego  

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  pow ia tow y  

Nr. Pod. O 13/37.

Dodatek komunalng do państwowego 
podatku gruntowego na rok 1938.

Na podstaw ie  art. 3 i 24 u s ta w y  z 
dnia 11 VIII. 1923 r. o tym czasow ym  u- 
regulowaniu  finansów  kom unalnych  (Dz. 
U. R. P. Nr. 62 z roku  1936 poz. 454) 
oraz rozp. Min. S k a rb u  z dnia 8 VI. 1936 
w ydano  w porozum ieniu  z  Ministrem 
S p ra w  w ew n. o - ianie podziału d od a t­
k ów  komunalna eh do poda tku  g run to­
w ego pomiędzy poszczególne rodzaje 
zw iązków  kom unalnych  (Dz. U. R. P. Nr. 
47 poz. 344) w  brzmieniu rozp. Min. 
S k a rbu  z dnia 17 XII. 1936 r. (Dz .U. R. 
P. Nr. 92 poz. 646) uchw ala  R ad a  P o ­
w ia tow a  korzys tać  w  ro ku  1938 z do­
zw olonego  us tępem  I art. 14 z 15 VI. 
1923-r. (Dz. U. R. P. Nr. 65 z ro ku  1923 
poz. 505) zmienionej częściowo dekre tem  
Prezyden ta  Rzeczypospolite j z dnia  4 XI.
1936 roku (Dz. U. R. P. Nr. 85 poz. 593) 
obciążenia g run tów  k om u na lny ch  dod a­
tkiem do p aństw , poda tku  g run tow ego  
i to:

w  w ysokości 27,5°/„ w  g ro m adach  w iej­
skich i w  w ysokośc i  12,5% w gm inach  
miejskich.

P rzew odn iczący  
( - )  W IL IM O W S K I 

Członkowie: (—) Dr. Czarnecki,  Dr. G ła­
dysz, Przyłuski.

S tosow nie  do przep isów  art. 47 u s taw y  
z dnia 11-go sierpnia 1923 r. o tym cza­
sow ym  uregulow aniu  f inansów  komu- 
lialnyi-h (Dz. U. R. P. Nr. 62 z roku  1936 
poz. 454) podaję  p o w yższą  uch w ałę  do 
publicznej wiadomości.

Krotoszyn, dnia 22 g rudn ia  1937 r.
Przew. W ydzia łu  P o w ia to w eg o  

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  pow ia tow y  

Nr. Pod. O 14/37.

Dział nieurzędowy.

R O K  Z J E D N O C Z E N I A .
Rok, k tóry  w łaśnie  zakończyliśmy, 

przejdzie do naszych  dziejów jako  rok  
krystalizacji idei z jednoczenia n a rodo­
wego,

W  tę sy n ten tyczn ą  formułę możem y 
ująć do znan ia  i osiągnięcia  rok u  1937. 
Krystalizacja idei z jednoczenia  — oto 
co górow ało  ponad  w szystk ie  inne  n a ­

sze przeżycia, co dało piętno i stało się 
g iów ną  w ytyczną.

Rok 1935 dał n am  n o w e  formy u s t ro ­
jowe, był wcieleniem w życie nowej 
Konstytucji,  pod k tó ią  widniał ostatni 
podpis T w ó rcy  Niepodległości i W sk rze ­
siciela Polski.

R ok  1936 wniósł „has ło  o brony  P o l­

sk i“ . w ysun ię te  przez ideow ego nas tępcę  
W ielkiego Marszałka, jako „ jedyne n a ­
sze hasło, k tóre  s tanow ić  m a  „p ion  mo­
ra lny“ , p rogram , w  k tórym  „w szystko  
się znajdzie, znajdzie  się droga w yjśc ia  
z naszych  s to sun kó w  gospodarczych, 
znajdzie się droga, k tó ra  n a s  doprow a­
dzi do w yzw olen ia  sił m ora lnych  i tw ór­
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czych w  narodzie, do skupien ia  ich, do 
w y tw o rzen ia  now ych  wartości,  k tó rych  
n am  tak  bardzo potrzeba“ .

Z  tych dwu osiągnąć  la t 1935 i 1936: 
nowej K onsty tucji i hasła  obrony  P a ń ­
s tw a  — wyłoniła się w  r. 1937 idea zjed­
noczenia. Z a ró w n o  realizacja nowej 
K onsty tucji  jak  i działań sku tecznych  
dla podniesienia  potencjału obronnego, 
prow adzić  m usia ły  do skrysta l izow ania  
myśli konsolidacyjnej.

B y ła  to dziejowa konieczność, jeśli 
zasad y  nowej Konstytucji nie miały p o ­
zostać  w sferze teorii, a  hasło obrony  
w dziedzinie pobożnych  życzeń.

Idea  zjednoczenia musiała też sk ry s ta ­
lizować się w  ścisłych ram ach  i w yraź­
nych  w skazan iach .  Musiała p rzes tać  być 
odśw ię tnym  czy bankie tow ym  z aw o ła ­
niem takim, jakim upa jano  się w staro- 
szlacheckiej erze: „Społem, mości pa n o ­
wie!“, by rów nocześn ie  hołdować anty- 
konsolidacy jnem u „liberum v e to “, lub 
na przełomie 18-go stulecia, g d y  wołano 
„ W iw a t  król, w iw at naród, w iw at w szy ­
stkie s tan y !“, by  rów nocześn ie  zaw iązy ­
wać przeciwzjednoczeniowe „konfede­
racje“...

T o  też ci, k tó rzy  w t .  1937 w ysunęli 
na czoło naszych  zagadnień  i naszei 
rzeczywistości ideę zjednoczenia, pojęlj 
ją zgoła inaczej.  „P o laków  — ośw iad­
czyli — nie s tać  na  chodzenie sam opas  
osobnym i ścieżkami, łączącymi się ty lko 
w p ew ny ch  chw ilach, od św ię ta“ . N a ­
tom ias t  — rzekli — musi się rozlec 
„że lazny  k ro k  p o tężnych  i dyscyplino­
w anych  szeregów, p row adzonych  jedną 
wolą, k u  jednem u celow i“ .

Z tych  przes łanek  w ysz ła  deklaracja  
ideowa Obozu Zjednoczenia .  S tanow i 
ona  d o k u m en t  zasadn iczy  roku 1937. 
J e s t  p rzekro jem  tych poglądów i zasad, 
w  k tó rych  sk rys ta l izow ała  się woła w y ­
pełnienia ży w ą  treścią  formuł nowej 
Konstytucji i „w zn ies ien ia“ życia Polski 
n a  w yższy  poziom “, by  w  ten sposób  
z a g w a ra n to w a ć  możliw ie najsilniej obro­
nę P a ń s tw a .

W szy s tk o  zasię, co przeżywaliśmy 
w r. 1937 od lutowej deklaracji,  jest po­
chodną  jej u kazan ia  się, jes t naturaln>m 
i zrozumiałym jej n as tęps tw em .

Bo jak  sta l  hartu je  się w ogniu, tak  
1 w ielkie idee krys ta lizu ją  się w a tm o ­
sferze na jw yższego  napięcia, budzą n a ­
miętności, pow odują  silne odgłosy  i bu ­
rzliwe dyskusje .  T y lko  nikłe ideowe 
ruchy  o b y w ają  się bez atm osfery walki,  
sp o tyk a ją  się z n iem raw ą  reakcją, czy 
n aw e t z zobojętnieniem.

Miarą wielkości idei zjednoczenia, jej 
żyw otności  i potęgi, są  w łaśnie  dozna­
nia nasze  w r. 1937, jes t p rzepotężne 
wrażenie, jakie obudzić m us ia ła  w n a ­
rodzie. jes t rozgw ar  dyskusv jny ,  jaki 
spow odow ała . W  orbitę sw ą  wciągnęła  
w szystko , co żyw e  w  Polsce: i tych, 
k tó rzy  się za nią bezwzględnie  opow ie­
dzieli — i tych, co . .B uchm anow ą ra d ą 1' 
nie skąpili „p ryncyp ia lnych“ i „d o k try ­
n a ln y c h “ zastrzeżeń — i tych, co się 
zabarykadow ali  za „płotami i m uram i1' 
w obronie p arty jnych  lub osobistyeh 
ambicji i interesów.

Przez  ca ły  rok 1937 byliśmy św iad­
kami togo hnrto .vania stali koncepcji 
konsolidacyjnej w ogniu dyskusji i wśród 
niezmiernego zain teresow ania  całej op i­
nii publicznej. Najbardziej is totne za­
gadnienia społeczne, kulturalne, go sp o ­
darcze, polityczne znalazły się w  zasię­
gu rozw ażań  i u s to sun ko w ań  do naczel­
nej, ponad w szystk im  górującej kwestii.  
D em okrac ja  i totalizm, gospodarka  libe­
ralna i eta tys tyczna ,  solidaryzm społeczny

i indywidualizm, p ryzm at gospodarczy  
i s tosunek  du mniejszości, w szechstano- 
w ość  i k lasow ość, — że w ym ienim y 
ty lko n iektóre  an ty tezy  — stanowiły  
w  tym  ubiegłym roku pożyw kę dla prze 
m yś lań  i prób p rzegrupow ań  w obrębie 
społeczeństwa.

W szy s tk o  to było na tu ra ln ą  k o n sek ­
wencją  prze łom ow ego faktu wyłonienia  
się szeroko pojętej pla tform y konsolida­
cyjnej i jej krystalizacji w  formie Obozu 
Zjednoczenia .

Świadczyło to w łaśnie  o żyw otności 
naszego  spo łeczeństw a, jak  i o ż y w o t­
ności samej idei, przyoblekłej w kształty  
deklaracji Obozu Zjednoczenia.

D yskusja  na  tem a t zadań  i celów 
Obozu została  w y czerpana .  Pojęcia 
ustaliły się. T a k  sam o jak  i tak tyka.

R ok  1937 nie minął bezpłodnie. W y ­
kla row ał wiele i w y p ros to w a ł  liczne k rę ­
te  ścieżki.

Proces  k rys ta lizacy jny  zbliża się ku 
zakończeniu. A  w raz  z tym  nadchodzi 
n ow y  okres: rea l izacyjny — era  wciele­
nia w czyn tego, co skrysta lizow ało  się

W szys tk im  naszym  P. T. Klijentom 
i S ym patykom  najserdeczniejsze ży­
czenia

DOSIEfiO ROKU
przesyła

F-o F r . SKuplńsKI
Skład obuuiia

Krotoszyn, R y n ek  31.

w ogniu w ew nętrznych  zm agań  orien­
tacy jnych  roku  1937.

Ku tem u idziemy.
R ok  1938 m a za inaugurow ać  realizację 

Zjednoczenia, którego zręby ideowe 
i cele są  już ustalone.
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U  s i m i e  nabywaniu śulodecto przemysłowych
i kari rejestracyjnych na 193B rok.

Z dniem 31 g ru dn ia  r. b. upiywa osta­
teczny te rm in  nabyw an ia  świadectw 
przemysłowych i k a r t  re jestracyjnych 
na r. 1938 przez właścicieli przedsiębio­
rstw handlowych i przemysłowych oraz 
osoby wy kony wujące zajęcia przemysłowe.

W związku z tym  po dniu  1 styeznia 
urzędy skarbowe rozpoczną kontrolę, ezy 
wszyscy obowiązani do tego nabyli właś 
eiwe świadectwa przemysłowe.
W inn i prowadzenia  przedsiębiorstw lub 
za niewłaściwymi świadectwamitbędą po­
ciągani do odpowiedzialności karnej z 
art.  178 ordynacji podatkowej, k tóry  
przewiduje karę  grzyw ny do wysokości

trzykro tne j należności za świadectw 
przemysłowe. Ponadto wszyscy nabywn 
jąey świadectwa po dniu 1 styeznia będą 
płacili odsetki iw łoki od 1 stycznia!

Również z dniem 31 g rudn ia  upływ a 
ostateozny termin składania  podań o u l­
gowe świadectwa przemysłowe na rok 
1938 dla przedsiębiorstw istuiejąoycli v 
r. 1937.

Wszelkich informacyj w sprawie naby 
wania świadectw przemysłowych i kar! 
rejestracyjnych, ja k  i  w sprawie ulg 
przy nabywaniu świadectw przemysło­
wych udzielają urzędy skarbowe.
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Polsko - RamuAsHa taryfa 
a g g l o i M

Z doiem 31 g ru dn ia  r.b. zostanie »nie 
siona dotychczasowa p o lsko -rum u ńska  
taryf«  związkowa na przewóz, węgla ka­
miennego i brunatnego, brykietów z wę­
gla kamiennego oraz koksu. T a ry fa  ta 
obowiązał« od dnia 1 lutego 1934 r.

R ów nocześn ie  z dn iem  1 s tyczn ia  1938 
r o k u  wejdzie  w życie nowa t a r y f a  związ­
kow a  na  przewóz w ęg la  k tm iennego  i 
koksu  odlewniczego.

Staw ki nowej ta ry fy  są dostosowane 
do obecnego stanu taryfowego na liniach 
obydwu zarządów kolejowych i w odróż­
nieniu od stawek dotychczasowej ta ry fy  
wyrażone są w groszuch polskieh.

Należy zaznaczyć, że pobierany od po­
łowy roku bieżącego specjalny 15% '"»? 
dodatek do przeweżnego za odcinek r u ­
muński będzie już zaw arty  w stawkach 
nowej ta ry fy  związkowej.

Przedłużenie wożności prze- 
pisów specjalnych im  cu­

dzoziemców.
Ogłoszono oficjalnie rozporządzenie 

R ady Ministrów z dnia 22-go grudnia
1937 r. mocą którego przedłużona zesta­
la ważność przepisów o pobycie cudzozie­

mców na niektórych obszarach Rzeózy- 
poupolitej nż do dnia 1-go stycznia 1940r.

P rzepisy  te wygasały w dniu 1-ym 
Btyuznia 1938 r.

Doniosły Zjazd PouslońcOio 
z  ziem zachodnich.

W  dniu 19 grudnia  1937 odbył sit 
w Poznaniu  nadzw yczajny W alny  Zj;<z< 
P o w stańców  W ielkopolskich, który osta 
tecznie uchwalił konsolidacje powstafi 
ców  wielkopolskich  n a  terenie ziem zą 
zachodnich  w jeden silny związek pot. 
nazwą: „Zw iązek  P ow stańców  W ielko 
poiskich“. Do fuzji doszło pomiędzy 
następującym i najsilniejszymi związkam i 
j a k :

1) Związek W e te ran ów  P o w stań  N a­
rodowych. 2) T ow arzystw o  P o w s ta ń ­
ców  Wielkopolskich. 3) Związek S t ró ­
ży L udow ych  i b. Rad Ludow ych . 4i) 
Z w iązek  P ow stań ców  W ie lk o p o lsk ich  
na  Śląsku.

Zarząd G łów ny połączonych zw iązków  
tw o rzą :  G enera ł  Broni R aszew sk i  — 
prezes. Sen a to r  R. P- D r> Z. G łowacki
1 W iceprezes. Dr. B erna rd  Śliwiński 
ppułk. p. r. II. wiceprezes. Ks. prała I 
Steinmetz, III. w iceprezes .  Porucznik 
rez. Szykow ny , sek re ta rz  g e n e r a ln y ,1 
Kapitan  w  st. sp. Liczbtński, p rzew odn 
komisji weryfikacyjnej. Dr. L e w a n d o w ­
ski. przewodn. komisji redakcyjnej 
inni.
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“ l W edług  u chw alonego  s ta tu tu  połąezo- 
' nych  zw iązków , członkiem Związku m o­

że być  osoba, k tó ra  brała czynny udział 
' 1 w  pow stan iu  W lkp. 1918/19 bezpośrednio 

' lub pośrednio.
W szys tk ie  weryfikacje z uw agi na 

p rzy ję tą  zm ianę s ta tu tu  poddane będą  
rewizji.

D ok um en t  w eryfikacy jny  na „ p o w ­
s ta ń c a “ będzie rów nocześn ie  ważną le­
g itym acją  w obec w ładz i u rzędów  p a ń ­
s tw ow ych,  zaś ak ta  w eryfikacyjne sk ła ­
dane  będą w Referacie H istorycznym  

|  przy D. O. K. VII. w  Poznaniu.
* ' Najwyższy czas, że pow stańcy  wielko­

polscy po 19 la tach  znaleźli się na  jed ­
nym  podw órku, by w spólnie  gosp od a­
rzyć jak  przed 19 laty, by  w spóln ie  s t a ­
nąć  w obronie sw ych  praw , świadomi 
tego, że jes t  dużo do odrobienia na te- 

n. renie społeczno gospodarczym.
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Wszystkim P. T. Odbiorcom, i Konsumentom przesyiamy 
najserdeczniejsze

Za Zarząd firmy „ALTESE-WISŁA“ S. A.
F a b r y k i  g i lz  i b ib u łe k  w  K r a k o w i e

Tadeusz Jan Podgórski
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życzy w szystk im  
S zan . Odbiorcom

Mdi RotclmRI
Skład Porcelany - Zakład Blacharski

KROTOSZYN, ulica Koźmińska 3 — 5.

Z kraju
'n :  Ujecie bandyty.

' W  Lublinie został u ję ty  i o sad zan y  w
0 więzieniu niebezpieczny band y ta  ¿5 letni

J a n  Kościańczuk, bez okreś lonego miej­
sca  zam ieszkania ,  który ma na  sumieniu 
8 n apadów  rab un ko w y ch  i kradzieże. 
K ościańczuka ujęto w chwili, gdy usi­
łow ał sprzedać  przedm ioty  zrabow ane  
w  Chełmie na S y nk u .

Powiesił sie u?... piecu.
Zam ieszka ły  przy ul. W olborskie j 97 

w Piotrkow ie  Józef Iznerowicz udał się 
do podw órzow ego  pieca do pieczenia 
ciasta i tam powiesił  się na  pasku  od 
spodni. D espera ta  zdołano u trzym ać  
przy życiu i przewieźć do szpitala św. 
T rójcy  w Piotrkowie. S tan  Iznerowicza 
jes t groźny. D ochodzenie  stwierdziło, że 
Iznerowicz dokonsł zam achu  sam ob ó j­
czego w sk u te k  w ym ów ien ia  mu p racy  
przez chlebodawcę.

Śmierć podczas kopania studni.
W e  wsi Ju l ianów ce  w pow. dubień- 

skim podczas kopania  studni poniósł 
śm ierć  w sku tek  uduszenia  się gazam i 
ziem nymi K ryst ian  Kisiel.

Ze świata
Król Belgii przybył do Austrii no narty.

Król Belgii Leopold  przybył do Austrii

incognito, celem upraw ian ia  sp o r tó w  zi­
mowych. Król będzie mieszkał w  Austrii  
pod p rzybranym  nazw isk iem .

Wstrząsy podziemne na Syberii.
Z Irkucka donoszą, że 25 g rudnia  o 

godzinie 18 odczuto w  K ireń sku  silne 
A-strząsy podziemne, k tóre  spow odow ały ,  
że szereg  dom ów  zatrzęsło  się. Lód  na  
rzece L enie  w wielu m iejscach  popękał.

Zwierzeta, które słuźn w wojsku.
W  Anglii dokonano  spisu  zwierząt, 

k tó re  należą do sk ładu  i „s łużą“ w armii 
angielskiej. L is ta  obecności w ykazała :
11 650 koni, 818 mułów, osła i bawołu, 
Osioł „służy" w Gibraltarze, gdzie uży­
w an y  je s t  do przew ożenia  bielizny z ko ­
szar do pralni, baw óf zaś  ciągnie  wóz ze 
śmieciami, k tó re  vym iata ją  codzień z 
ko sza r  na  wysp;, ku  Maurycego. Ale 
to jeszcze nie w - «o. Niektóre pułki 
angielskie  w  \ !  pclii i w  koloniach 
posiadają je s z ( .. / v  ier*ęta — m askoty : 
H ighlanderzy  np. białe kozy, walijski 
pułk p iechoty  — czarnego  ko ta ,  inne  
znów  oddziały — owczarki, charty ,  ko ty  
małpki.

130 milionów Amerykanów.
W ed łu g  o s ta tn iego  sp isu  ludności w

ADAM N A S IE L S K I

PRZYGODA AMATORA
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Plącę za siebie suma. Jeżeli kobieta 
pozwala mężczyźnie płacić sa siebie, s twa­
rza eobio (tama różne domniemania zobo­
wiązań rewanżowych — bo dziś już  jest 
taki drańaki świat.

— Tak  źle jeszcze nie jest.
— Jes t  o wiele gorzej.
— Ale pani jest rozkoszna.
— A pan  jes t laluś, bawidamek z a tra ­

cony, komplemencista i leniuch. Jeżeli 
nie mamy pogniewać się — proszę zmie- 
nić nastawienie. Do rzeczy ! Rozważmy 
jeszcze raz dokładnie pana plan, — na­
wiasem mówiąc dość pomysłowy. Więc 
sprowokujemy tycli tajemniczych przeci­
wników. Gdzie umieścimy to ogłoszenie.

— W  którymkolwiek poczytnym dzien­
n ika  popołudniowym. Oni napewne u- 
ważnie przeglądaj» prasę codzienną o po­
szukiwaniu wzmianek o stadium śledztwa 
policyjnego. D am y sensacyjny nagłówek 
i ogłoszenie o okularach. Ju ż  ja  to z re ­
daguje. Potem....

— Jn ż  pamiętani. Nie powtarzać się. 
Idziemy.
1 W stała raźno i wyszli oboje. Zbigniew 
obserwował ją  z boku. Nie wyglądała  
ia k  rozgniewana; widooznie zapomniała 
iuż o jego fau x  pas z pocałunkiem. On 
jednak  przyrzekł sobie, że więcej tego 
nie uczyni. W ten sposób nie można 
tdobyć miłość. Na miłość kobiety istnie- 
ie jeden dobry system — trzeba je j za-

impunować. Zbigniew mógłby osiągnąć 
ten  cel wobec Lnsi w jeden sposób — od­
naleźć zaginioną Urszulę. W iedy stal* 
by się w jej oczach bohaterem i ... 
mogliby oboje na siebie spojrzeć inaczej.

O garn ia ła  go powoli zdradziecka fala 
en tuzjazmu i optym izm u, k tó ra  przesło­
n iła  swą perspektywą wizję trudnego ce­
lu, znalezienia  w miljonowem mieśeie 
(może w państwie) zaginionej młodej ko­
biety, j a k a  nadto napisa ła  to dziwaczne 
ostrzeżenie pod adresem człowieka, k tó­
ry  chcia ł ją  odnaleźć i dostarczyć kocha­
jącej matce.

Bo to się tylko tak łatwo mówi lub 
pisze. „Znajdę zaginioną Urszulę, bo 
muszę ją znaleźć, bo w ten sposób mogę 
zdobyć szansa uzyskania  aym patji  Lusi. 
A w ż y o iu ...

— T u wysiądziemy. T a nowa „Gela- 
te r ia “ jest podobno wspaniała.

P a n n a  Wąsowska n ie  przesadziła. No- 
w ootT arta  cuk iern ia  lodów włoskich przy 
ul. Koszykowej w niedawno oddanym do 
użytku nowoczesnym gmachu, stanowiła 
istotnie szczyt komfortowej elegancji i 
wygody, to też nic dziwnego, że Zbigniew 
i jego towarzyszka nieodrazu znaleźli 
wolny stolik. Wreszcie docisnęli się do 
niezujętej lóżki i Zbigniew zamówił cassate

— Jeżeli pan  nie ma nie przeciwko 
temu, pójdę i zadzwonię do Bolka — 
rzekła  Lusia  pod wpływem nagłego po­
mysłu. Odbędziemy w alną naradę, n ik t  
naB nie podsłucha w ty m  gwarze, a ja 
nie  będę narażona na „cudowne“ poca­
łun k i  i komplementy.

Zanim zdążył odpowiedzieć, że przeeież 
on mógłby ladzwonić, Lusia już oddaliła

się z uśmiechem. W róciła  jednak  prawie 
natychm iast,  a tw arz  jej była blada ze 
wzruszenia. Z łapała  Zbigniewa za ram ię  
i niemal siłą pociągnęła go za sobą, 
rzuciwszy na  stolik monetę pięciozłotową 
i nie mówiąa nic do zdumionej tem „po­
siedzeniem“ kelnerki. Dopiero w drz­
wiach obrotowych Lusia za trzym ała  się 
i rzekła  cicho, wskazując na luksusowy, 
duży cza rny  wóz F o rd s .  — Jedz iem y  
za tym samochodem.

— Co się stało?
Lusia pociagnęła go do M orrisa  i do­

p i e r o ,  gdy puśo ł motor w ruch  powie­
d l i  ła cicho, chodź n ik t  obcy nie mógł 
i.*h podsłuchać w gwarze uliey:

— Dobrze, że m rok zapadł. On nas 
me rozpozna chyba.

— Ktol
— Człowiek z czarnego Forda.
— Dlaezego jedziemy za nim. Nie 

nie rozumiem.
— On próbował połąńzyć się z nurne- 

r>-m „611 07“ — rzek ła  L usia  lakoniaz- 
n:e, a Zbigniew dodał gazu. aby  nie pu- 
ś . ić śledzonego z oczu.

EO ZD ZIA Ł X V I.
Chiński i sanskry t.

Na rogu Marszałkowskiej polic jant da ł  
znak pałeczką, eo pozwoliło Zbigniewowi 
zbliżyć się do czarnego wozu tak  bardzo 
że mógł w yraźnie  dojrzeć oświetlony już 
num er W E  19716. Przypom inało  mu to, 
i e  on zapomniał zapalić  la ta rk ę  i uczy­
n ił  to czemprędzej.  Jcszoze by tego b ra ­
kowało, żeby ich za trzym ał poliojant i 
zniweczył cały pośeig.

P ośs ig t  N aehylii  się do ueha Lusi. Cdn.



K roto fi zvń ski O r c ó o wn ift

W szys tk im  Szan. Odbior­
com  i S y m p a ty k o m  sk ła ­
dam  serdeczne życzenia

D o s i e g o  H o fk u  
Zielonr! Brogeriii
K a z .  B a j e r l e i n  
K r a  t a s z  yrs

U.S.A. liczba m ieszkańców  wynosiła na 
I lipca br. 129 257 000. - P rzy ros t  roczny 
wynosi więc 828.000 osób, poczynając 
od 1 lipca 1936 r. Zaludnienie najgęściej 
zam ieszkanego  stanu New York w yn o­
siło na  1 lipca br. 12 959.000 osób, s tanu  
New Je r sey  — 4.343 000. W  tych obu 
s tanach  przyrost  ludności w yniósł  w  o- 
s ta tn im  roku ty lko 24 000 i 15.000 osób, 
co na leży  przypisać  mały mu nap ływ ow i 
em ig ran tów  z zagranicy, oraz zao b se r­
w ow anej tendencji przesiedlania  się 
m ieszkańców  obu tych s ta n ó w  na z a ­
chód, nad  brzegi Pacyfiku.

S t n ł c  HoiîiiinîRfîdff îo tn ïcz o  ü n g l i a  -  
A s l rn l iü .

D o Nowej Zelandii przybył po raz  
p ie rw szy  angielski sam olo t pocztowy, 
mający  zbadać możliwości regularnej 
komunikacji lotniczej pomiędzy A nglią  
i N ow ą Zelandią  Sam olot przebył 30.000 
mil angielskich, przelatując w  ciągu dnia 
ponad 1.000 kilometrów. W ob ec  po­
myślnego w yniku  tego lotu, p raw dopo­
dobnie w lecie 1938 otw arta  zostanie  
regularna kom unikac ja  lotnicz:; z Anglii 
do Nowej Zelandii i Australii.

Szanow nej Klienteli sk łada niniej 
szym  najserdeczniejsze życzenia

P 0 S ! § § ¡ú >  B O K U
It  Skowroński

mistrz zegarmistrzowski
J'BB. Sa J l ie li  7

w ło s k ie «  s p e c j a l i s t ó w  odB e r i ! a  a n g o ż u le  
o s u s z e n i a  M o L

P ow szech ną  uw agę  zwróciła w P a ry ­
żu w iadom ość o z a k o n t r a k to w a n iu 3.000 
robotn ików  włoskich, którzy  w najbliż­
szej przyszłości udać się m ają  do Nie­
miec. S ą  to specjaliści od prac przy 
osuszaniu  błot, k tó rzy  w tym sam ym  
celu zostali zaangażow an i przez Berlin.

MMras ¡est tiźtósMis 
t a f t  i przemysłu!

ííyyy  wy,
Si K  W O  K  G ¿1 A  M I A S T P  O W I A T U

i ie t łó r  ś li iis e a ło i?  P.C.H. 
K r o i M ® ,

W oBtatniej chwili dowiadujem y eię
o Wieczorku K arnaw ałow ym  który  n rzą ­
dza w dniu 15 siyeznia 1938 r. Polski 
Czerwony Krzyż w Krotoszynie.

N adm ieniam y że zabawa P. C. K. ma 
zawsze w elkie powodzen'e to też jesteś­
my mocno przekonani że sym patycy  tej 
wspaniałej zabaw7y z utęsknieniem ocze­
kiwać będą 15 stycznia. Ale też i Zarząd 
czyni nie  małe przygotowania ażehy olś­
nić wszystkich, którzy zaszczycą ten 
Wieczór K arnawałowy.

A zatem będziemy pamiętali wieczór 
15 stycznia „Wieczór K arnaw ałow y PCK,,

Z eKronu.
Kino Promień wyświetla, od środy, 

dnia 29 grudnie  do wtorku 4 stycznia
1938 r. największą sensicję  X X  w ie k o ’ 
arcydzieło przewyższające e łvcny  fi i tri 
„ F R A N K E N S T E IN “ rewelacyjna wizja 
świata przyszłości pod tylułeui ZAGINIO­
N E  MIASTO niesamowity tw ór ludzkie­
go geniusza. T j  05 będzie za 100 lat!

Nad świaiem zawisło widmo zagłady. 
Tysiące ludzi ęrinie w tajemniczych oko­
licznościach! A kcja  ii wysokim napięciu! 
E lek tryzu jący  temai! P i r ro n n ją c s  treść! 
F i im  dla ładzi o silnych nerwach.

Z k u M a ł n .
Wzorem roku ubi'j ; i>g“ Wojskowy 

K lub Sportowy Krntf.czyn urządza i w 
tym  roku w !r/<*‘!n s  >l> ■> •• karnaw ału  to 
jest w liuiu 22 I. 1938 r Wiatką Zabawę 
Karnaw^ifiiwu w sulai-h HmpIu Wielko­
polskiego. W s1 ę :> > y ; k • u  za (»roszenia- 
mi. Orgaoizat ■ • ?.v ł I i  ,»■>• dokładają 
s ta rań  by zab :w n r.:. s  .y.lt się , ździem“ 
karnaw ału" .

50-!etni jtibileusz procy zn-
fflOfiufflij.

Senior kup. krotos/yiittkigo p. Antoni 
Anti.szkiewioz obchodzi w dniu 1. I, 1938 
50 letni jubileusz p racy  zawodowej, a 
40 letni założeniu swego interesu. P an  
Antoszkiewicz k tó ry  przy mozolnych i

uciążliwych w arunkach które zaborcy 
w ytw arzali dia polskiego kuideetwa, 
zawsze znalazł czas oa społeczne 
spraw y którym  eołem zapałem się odda­
wał i dziś dnia jeszcze się oddaje. Za to 
społeczeństwo krotoszyńskie obdarzyło go 
rozmaiłem! dyplomami honorowymi a 
Państwo orderami, bowiem posiada Krzyż 
Zasługi, odznakę Czerw. Krzyża, Miecze 
Waleczności, odznakę tutejszego pułku 
odznakę Powstańców Wielkopolskich 
i wiele innych. Je s t  radcą  M agi­
strali! na którym to stanowisku obdarzo­
no ¡ko bardzo uciążliwą i odpowiedzial­
ną  pracą  z której największą snmkflno- 
ścia i goriiw fśc ią  eu; wywiązuje.

W tej intencji odbędzie się w Nowy 
Kok msza św. o godz. 10,15 w kościele 
para fjalnyin.

Jub ila tow i obchodzącemu tak nie­
zwykłą uroczystość składa serdeczne ży­
czenia ażeby nadal przy ezerttwem zdro­
wiu pracował dia dobra P aństw a  i m ia­
sta naszego, Redakcja.

M m o i c i  koiciElne
od 2. I. — 3. I. 1938 r.

Sobota 1. 2. NOWY ROK nabożeństwa 
jak  w zwykłą niedzielę.

Niedziela 2 1. Po sumie zebr. Ojców 
w kościele. Zebr. Pan ien  Róż. po 
nieszporach w kościele. Tow. Kat. 
Rob. Pol. na salce, O godz. 4-tej 
wsino zebr. K. S. M. połączone 
z opłatkiem w Domu Katolickim.
Po sumie K ółka Rolniczego na sal­
ce. O godz. 12-lej Walu. zebr. Zw. 
Górników w H fte iu  W i k i1 - 

Poniedziałek 3. I. O godz. 3 ciej zebr. 
Stow. Dziec. P . J .  w kościele.

n

W szys tk im  moim Szan. Klijen- 
tom przesyłam tą  d rogą  na j­

serdeczniejsze życzenia

DOSIEGO SOKU
Dom Konfekcyjny
Wł, Adamkiewicz 

„Krotoszvn, Z d u n o w s k a  10. r

l  życia iownrzysiB.
Wal«« Zebranie Katolickiego Stew. 

Mężów, Oddział w Krotoszynie odbędzie 
się dnia 1 stycznia 1938 r. (Nowy Rok) 
r. godzinie 4 ej po nieszporach — na Hali 
Domu Katolickiego. Po żebranin u ro ­
czyste łamanie się opłalkiem. Goście 
i sym patycy mile widziani. Zarząd.

— W alne Zebranie Z. O. R. Koło Kro- 
toszyn odbędzie się w środę, dnia 12 go 
stycznia 1938 r. o godz. 20,30 w Hotelu 
pod Białym Orłem z następującym porząd­
kiem obrad: I. Pow iianic  obei nych i za­
gajenie, II .  Odczytani« protokółu z osta­
tn iego walnego zebrania koła. I I I .  W y ­
bór przewodniczącego. IV. Sprawozdanie
a) prezes», b) skarbnika. V. Sprawozda­
nie komisji rewizyjnej. VI. Przedłożę- ( 
nie pre l im inarza  budżetowego na rok 
przyszły. V II.  Dyskusja nad sprawozda­
niami i uchwalenie absolutorium. V I I I .  
Wnioski do uchwał. IX . W olne głosy,
X. Zamknięcie.

W ni 'Sk i msjaoe być przedmiotem 
ucliwi i Walnego Zgromadzenia należy 
złożyć do dnia 10. I, 1938 r. nu ręce 
Zarządu Koło. Obecność wszystkich ko­
legów, członków Koła bezwzględnie obo­
wiązująca. Na zebranie zaproszone zo­
s tały  władze wojskowe, administrac. i 
organizacyjne. W  razie nieodbycia się 
zabrania w oznaczonym czasie z braku 
quorum, odbędzie si$ zebranie pół godz. 
później bsz waględa dr ilość obecnych
członków.

OgfEüii! u n  potingu ti-  
sa ro aeso .

W nocy z 19 na 20 bm. na  odcinku 
Pleszew — Taczanów dokonano śmiałej 
kradzieży z wagonu biegnącego pociągu 
towarowego. Spraw cy kradzieży po zar­
waniu plomby z wagonu zabrali 87S kg 
blasihy bandówki. Natychmiastowe do­
chodzenie organów policyjnych naprow a­
dziły na ślad złodziei. U złodziei znale­
ziono skradziona blachę, k tórą  zwrócono > 
władzom kolejowym’

Podwieczorek przy mikro- , 
fonie.

Z in ic ja tyw y Zarządu Koła Kobiecego

i
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L.O.P.P . w Krotoszynie odbędzie się w 
dn iu  2 stycznia, w Hotelu pod B iaiym 
Orłem o godzinie 5-tej po polo dniu pod­
wieczorek przy mikrofonie.

Orkiestra  wojskowa p rzygryw ać będzie 
zebranej na  podwieczorku publiczności, 
a rozmaite mile niespodzianki wplatane 
w wienieo utworów muzycznych jak 
kw arte t  wokalny, śpiewy solistów, skeoz 
i wiele innych  niespodzianek. Pozwolą 
one spędzić kążdemn gościowi k ilka  go­
dzin w wesołej beztr  see.

Dodać należy, że obfity bufet głodki w 
własnym zarządzie przy dobrej kawce 
doda animuszu, rozgrzeje i umili jeszeze 
więeej pobyt na podwieczorku przy mik­
rofonie.

Nieohaj więc wsusysey k tórym  szlachet­
ne dążenia L. O. P. P. w Krotoszynie są 
znane i sympatyczne spieszą w dniu 2 
stycznia o godzinie 17-tej na salą Hotelu 
pod B ia łym  Orłem.

Połączą piękne z pożyteeznero, bo spę­
dzą kilka godzin mile i wesoło a zbożną 
sprawę K.K. L.O.P.P. w Krotoszynie 
poprą przybyciem swoim materialnie.

Dowidzenia więc dnia 2 stycznia o godz. 
17-tej w sali Hotuln p jd B ia łym  Orłem 
na  podwieczorku przy  mikrofonie na

k tóry  serdecznie o liczny udział prosi.
Zarząd L.O.P.P.

K itk o  O ło ic in e k  i Kółko 
Rolnicze

W czwartek (Trzech Króli) dnia  6-go

stycznia 1938 r. Kółko Włościanek i Kół­
ko Bolnieze urządzają  w sali Hotelu 
Wiplkopt.Ukif go przedstawienie am ato r­
skie p. t. „Zaręczyny z przeszkodami“ 
oraz humoreskę „N ieodparty  a rg u m en t“. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna.
O jaknajliczniejszy udział uprzejmie pro­
szą Zarząd Kółka W łoiciaoek i Kółka 
Rolniczego.

Telefon 125 R yn ek  31

i 
(Dino - Sóik! - Likiery.

h u r t  — — d e t a l

POLECAM
po bardzo niskie!) cenach

ły ż w y  
Sanki 
Wa$i Kuchenne 
Maszynki do Chleba 
Młynki do kawy 
Maszynki do mięsa
Żelazka do prasowania elektrycz.
Może ■ widelce -  ły żk i
ze słali nierdzewnej, scyzoryki
Garnki aluminiowe 
Emalie

A. Skibiński
skład żelaza

K r o t o s z y n ,  R y n e k  12.

Szhn. Odbiorcom najserdeczniejsze 
życzenia

Dosiego Roku
zasyZa

Augustyn Pflantz
KROTOSZYN, B ynek  31.

ia L.O.P.P.

J J
B a n k

I 9

W
■■

W zajem nych  Ubezpieczeń 
W  P O / .X A » lH

zawiera rbczpieczenia:
na życie, od odpowiedzialności cywilnej, od 

następstw - wypadków i auto-casco.
Bezpłatnych informacyj i porad w wszel* 
kich sprawach ubezpieczeniowych udziela:

e t t C D I H  j a b ł o ń s k i
inspektor  

K ROTOSZYN, ul. B enicka  4 m. 6.

@ @ © @ © © © © © © © © © © © © © © © © © © © , © 1© © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ©  
6 9  & '_____ ____________ _____________________________________________________________ ____________________ ___________________/svsa

©
©

©

KUPISZ B A 0 I O  -  O D B I O R N I K
warto się zastanowić czy nie zile- i

cydować się na i2U 0t^m 07V L /f tO T \s

pierwszorzędny - fabrykat T e m c c m i i i / c i i
■<---------------m  j a k  » -----------------> -  > I c L c r u n i c i i
Które cieszą się dzięki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miłośników radia.

F 4BKYKA- nD M M  warunkach sptatg.
wT™ .™ .  Przyjmują sle Potyczki Państwowe: po nnjujyiszym  kursie

----------------  W Y B O R ZE  Odbiorniki okazyjne ju* od 40.— zł począwszy.
Całkowita  wyprzedaż odbiorników E L E K T R I T

f i r m a  A . P A W L A K Kynek nr. 26
najstarsze przedsiębiorstwo radlone.
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Po s k o ń c zo n e j

I N W E N T U R Z E
urządzani od 2 st^cznia^1938

NA KARNAWAŁ
Jedwabie ■ Tiule - Welony - Koronki - 
Lamy - Wstążki - Haski - Bielizna - Poń- 

czachy - Torebki ■ Kwiaty.

niesłychanie  tanią

celem usunieeia zapasów jak :
Konfekcja damska, męska i dziecieca - Kapelusze 
Bielizna - Trykoty - Swetry - Pończochy - Rękawiczki

oraz inne towary.

P roszę  okazję  w y ko rzys tać  zaw czasu, gdyż  tania  sprzedsż  
inw en tu row a trw ać będzie tylko czas krótki, a z ap asy  sp rze ­

d aw ać  będę po każdei możliwej cenie.

SUKNIE balowe, wizytowe i dancingowe 
U e NI A WIECZOROWE - SMOKINGI

K o s z u l e  — K r a w a t y  — K o łn ie r z y k i .

- W. TYMOTKI S ? »
S A N I E

w  bardzo dobrym  stan ie  
sprzedam  korzys tn ie

Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

Pokój z u trzym an iem
poszukuję od 1. 1. 1938

Zgłoszenia w Redakcji Krot. Ored. Pow.

Z DNIA na DZIEŃ

P Ú> D W O I $ I
O B R O T Y

O G Ł A S Z A J Ą C  S I Ę

6) Krotoszyńskim Orędowitiliu Powiot.

R A D I O O D B I O R N I K I
N A JW Y Ż S Z E J K L A S Y

W p - p p

ser ia  na rok 1938.

Patria, Tempo, Presło, Maeslro, Opera
na prąd zmienny, s ta ły  i ba teryjne do nabycia  jedynie w f-mie L. M I N T A .

Na życzenia dostarczam  po cenie fabrycznej radioodbiorniki: P. Z. T. , ,E C H O “ 
T E L E F U N K E N ,  KOSMOS, N A T A W IS ,  P H I L I P S ,  P R E M S , , . IN G E L E N “.

Skład Galanterii, Zabawek i Radiosprzetu
o o r o s z y n ,  R y n e k  b .im n n k  m a k

Za d zia ł ni a  urzędow y od p ow ied zia ln y  red a k to r  — Kacim i«» fiaazeiiki — C zcionk am i Drukarni K_ rot  v


